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Protokół
zWalnegoZgromadzenia
DelegatówPolskiegoTowarzystwa
Okulistycznego
Warszawa,10października2001roku

S P R A W O Z D A N I A

1. Otwar cie Wal ne go Zgro ma dze nia De le ga tów PTO. 
 Ze bra nie otwo rzył Prze wod ni czą cy Pol skie go To wa rzy stwa Oku-

li stycz ne go, prof. Jó zef Ka łuż ny. Przy wi tał obec nych 83 de le ga-
tów, wy bra nych spo śród 2065 człon ków PTO. 

2. Stwier dze nie pra wi dło wo ści zwo ła nia Wal ne go Zgro ma dze nia 
PTO. 

 Prof. Ka łuż ny po in for mo wał, że Wal ne Zgro ma dze nie PTO zwo-
ła ne zo sta ło zgod nie ze sta tu tem PTO. Za rzą dy od dzia łów i de le-
ga ci zo sta li pi sem nie po in for mo wa ni o do kład nym ter mi nie 
i miej scu ze bra nia 30 dni wcze śniej. Wszy scy za in te re so wa ni 
otrzy ma li rów nież po rzą dek ob rad 20 dni przed pla no wa nym 
ze bra niem. 

3. Wy bór prze wod ni czą ce go i se kre ta rza Wal ne go Zgro ma dze nia 
PTO. 

 Prof. Ka łuż ny po in for mo wał, że kan dy da tem Za rzą du Głów ne go 
na prze wod ni czą ce go jest prof. Je rzy Sza flik, zaś na se kre ta rza 
dr n. med. An na Ka miń ska. 

 In nych kan dy da tur z sa li nie by ło. Od by ło się gło so wa nie jaw ne, 
obie kan dy da tu ry przy ję to jed no gło śnie. 

4. Po wo ła nie Pre zy dium Wal ne go Zgro ma dze nia PTO. 
 Prof. Ka łuż ny za pro po no wał i za pro sił do pre zy dium prof. Ży gul-

ską -Mach, prof. Len kie wi cza, prof. Szy man kie wicz, prof. Trzciń-
ską -D ąbro wską. 

5. Prze ję cie ob rad przez prze wod ni czą ce go Wal ne go Zgro ma dze-
nia PTO. 

 Prof. Ka łuż ny, zgod nie z po rząd kiem ob rad, dal sze pro wa dze nie 
Wal ne go Zgro ma dze nia prze ka zał prof. Sza fli ko wi. 

6. Przed sta wie nie pro jek tu po rząd ku ob rad Wal ne go Zgro ma dze-
nia PTO. 

 Prof. Sza flik przed sta wił szcze gó ło wy pro gram ob rad. Po nie waż 
żad nych uwag z sa li nie by ło, przy stą pio no do gło so wa nia jaw-
ne go nad przy ję ciem przed sta wio ne go po rząd ku ob rad, któ ry 
przy ję to jed no gło śnie. 

 Prof. Sza flik przy po mniał za sa dy gło so wa nia oraz za sa dy pro wa-
dze nia ob rad. 

7. Wy bór Ko mi sji Man da to wo -Skr ut acy jnej. 
 Kan dy da tu ry do Ko mi sji zgła sza no z sa li. Prof. Sza flik przy po-

mniał, że oso by zgło szo ne nie bę dą mo gły kan dy do wać do 
władz PTO. 

 Kan dy da ci do Ko mi sji Man da to wo -Skr ut acy jnej: 
 Se me nic ki Krzysz tof
 Lu biń ski Woj ciech
 Ni ta Mał go rza ta
 Szen dzie lorz Ja cek
 Ję dru sze k-Ł ugin Kry sty na
 Dał kow ska An na

 Zgło sze ni kan dy da ci wy ra zi li zgo dę. Prze pro wa dzo no gło so wa-
nie jaw ne, wszy scy ww. jed no gło śnie zo sta li człon ka mi Ko mi sji 
man da to wo -Skr ut acy jnej, któ ra ukon sty tu owa ła się, aby jak naj-
szyb ciej prze jąć swo je obo wiąz ki. 

8. Wy bór Ko mi sji Wnio sków. 
 Z sa li zgło szo no na stę pu ją ce kan dy da tu ry: 
 Dró bec ka -Br ydak Ewa
 Ko zioł Hen ryk
 Cze pi ta Da mian
 Bed narz Ali na
 Za pro po no wa ne oso by wy ra zi ły zgo dę. Od by ło się gło so wa nie 

jaw ne. Wszyst kie ww. oso by jed no gło śnie we szły w skład Ko mi-
sji Wnio sków, któ ra się ukon sty tu owa ła. 

9. Spra woz da nie Ko mi sji Man da to wo -Skr ut acy jnej. 
 Po ana li zie li sty obec no ści, prze li cze niu znaj du ją cych się na sa li 

de le ga tów, ko mi sja stwier dzi ła, że na 97 upraw nio nych do gło-
so wa nia de le ga tów wy bra nych na Wal ne Zgro ma dze nie obec-
nych jest 83, za tem ze bra nie jest pra wo moc ne i mo że się od być 
w pierw szym ter mi nie. 

10.	Przed sta wie nie wnio sków o nada nie god no ści Człon ka Ho no ro-
we go. 

 Za rząd Głów ny za pro po no wał De le ga tom Wal ne go Zgro ma-
dze nia wnio sek o nada nie god no ści Człon ka Ho no ro we go PTO 
dla: 

 prof. Wan dy An drze jew skiej 
 prof. Ba zy le go Bo go rodz kie go
 dr n. med. Ja nu sza Bo row skie go
 dr n. med. Je rze go Cze cha
 prof. Kry sty ny Krzyst ko wej
 dr n. med. Sta ni sła wa Mi lew skie go
 prof. Sta ni sła wa Mrzy gło da
 prof. Got frie da Na uman na
 dr n. med. Ja dwi gi Pa lu chie wicz
 prof. Mi ko ła Ser gien ki 
 Uwag do pro po no wa nych kan dy da tów nie by ło. Ko mi sja Skru ta-

cyj na roz da ła kar ty do gło so wa nia taj ne go. 
11.	Spra woz da nie Za rzą du Głów ne go PTO. 
 Prof. Ka łuż ny za pro po no wał, aby spra woz da nia z dzia łal no ści 

Za rzą du Głów ne go w okre sie od 1998 do 2001 ro ku od czy ta li 
ko lej no: skarb nik, se kre tarz, re dak tor „Kli ni ki Ocznej”, a na koń-
cu sam przed sta wi spra woz da nie me ry to rycz ne. 

 Dr Sę dro wicz – skarb nik – przed sta wi ła szcze gó ło we spra woz-
da nie fi nan so we. 

 Dr Ka miń ska – se kre tarz – przy go to wa ła spra woz da nie z dzia łal-
no ści PTO, któ re w obec nie li czy 2065 człon ków, w tym 376 eme-
ry tów i ren ci stów, sku pio nych w 12 od dzia łach. Od dzia ły wy wią-
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za ły się ze swo jej dzia łal no ści sta tu to wej w okre sie spra woz daw-
czym 1998-2001. W okre sie tym od by ło się 15 ze brań Pre zy dium 
PTO i 14 spo tkań ple nar nych Za rzą du Głów ne go PTO. W ra mach 
PTO dzia ła 10 sek cji, tj. Wsz cze pów We wnątrz gał ko wych i Chi rur-
gii Re frak cyj nej, Re ti no lo gicz na, Ja skry, Za po bie ga nia Śle po cie, 
Er go ftal mo lo gicz na, Stra bo lo gicz na, Oku li sty ki Dzie cię cej, In for-
ma ty ki Me dycz nej, So cze wek Kon tak to wych, Oku li sty ki Woj sko-
wej. 
Na stęp nie se kre tarz wy mie ni ła wszyst kie zjaz dy i sym po zja zor-
ga ni zo wa ne przez sek cje PTO w mi nio nym okre sie. 
Prof. Sta rzyc ka omó wi ła pro ble my zwią za ne z „Kli ni ką Oczną” 
i wy daw nic twem Vo lu med. 
Na koń cu wy stą pił prof. Ka łuż ny, któ ry przed sta wił spra woz da-
nie me ry to rycz ne. Pro fe sor mó wił o kro kach pod ję tych przez 
Za rząd Głów ny PTO w spra wach: 
1. opty ków i opto me try stów
2. kon tak tów z ka sa mi cho rych
3. kształ ce nia po dy plo mo we go, kur su ate sta cyj ne go, eg za mi nu 

te sto we go na II sto pień, eg za mi nu spe cja li za cyj ne go, ksią-
żecz ki te sto wej

4. współ pra cy mię dzy na ro do wej
5. fil mów wi deo wy da wa nych sta ra niem prof. To czo łow skie go
6. na gród za naj lep sze dok to ra ty
7. pro ble mów zwią za nych z wy da wa niem „Klin ki Ocznej”
8. no wo po wo ła nej Sek cji Oku li sty ki Woj sko wej

 Na stęp nie prof. Sza flik otwo rzył dys ku sję nad spra woz da nia mi. 
Uwag z sa li nie by ło. 

12. Spra woz da nie Są du Ko le żeń skie go. 
 Dr hab. n. med. Ba ku no wi cz-Ł aza rczyk – prze wod ni czą ca Są du 

Ko le żeń skie go – po in for mo wa ła, że w okre sie od 1998 do 2001 
ro ku wpły nę ła i zo sta ła roz pa trzo na jed na skar ga. Po za po zna niu 
się z nią Sąd Ko le żeń ski prze ka zał ją do Rzecz ni ka Od po wie dzial-
no ści Za wo do wej Izby Le kar skiej. 

13. Spra woz da nie Ko mi sji Re wi zyj nej. 
 Pro to kół Głów nej Ko mi sji Re wi zyj nej PTO przed sta wił prze wod-

ni czą cy prof. An drzej Stan kie wicz, któ ry zgło sił rów nież wnio sek 
o udzie le nie ab so lu to rium. 
W spra woz da niu za war to sze reg uwag do ty czą cych or ga ni za cji 
i funk cjo no wa nia se kre ta ria tu, funk cji se kre ta rza i skarb ni ka. 
Se kre ta riat po wi nien być zor ga ni zo wa ny pro fe sjo nal nie, pro wa-
dzo ny przez oso bę w tym ce lu za trud nio ną, a se kre tarz po wi nien 
wy wo dzić się z te go sa me go ośrod ka co prze wod ni czą cy. Skarb-
nik rów nież mu si mieć do po mo cy za trud nio ną fa cho wą po moc 
i współ pra co wać z se kre ta rzem. Wska za ne jest szer sze ko rzy sta-
nie z pocz ty elek tro nicz nej. Ko mi sja Re wi zyj na po win na się 
in ten syw niej włą czyć w pra cę od dzia łu. Na le ży też do ło żyć 
mak sy mal nie wię cej sta rań, aby eg za mi ny te sto we prze bie ga ły 
bez za draż nień. Spra wą nie zwy kłej wa gi jest roz wią za nie pro-
ble mów do ty czą cych „Klin ki Ocznej”. Nie by ło uchy bień fi nan so-
wych. 
Prof. Stan kie wicz zgło sił wnio sek o udzie le nie ab so lu to rium 
ustę pu ją ce mu Za rzą do wi Głów ne mu. 
Uwag z sa li nie by ło. 

14.	 Gło so wa nie w spra wie udzie le nia ab so lu to rium Za rzą do wi 
Głów ne mu PTO. 

 W gło so wa niu jaw nym Wal ne Zgro ma dze nie PTO jed no gło śnie, 
70 gło sa mi za, prze ciw 0, wstrzy mu ją ce się 0, udzie li ło ab so lu-
to rium ustę pu ją ce mu Za rzą do wi Głów ne mu PTO. 

15. Zgło sze nie kan dy da tów na prze wod ni czą ce go Pol skie go To wa-
rzy stwa Oku li stycz ne go. 

 Za rząd Głów ny PTO przed sta wił na prze wod ni czą ce go kan dy da-
tu rę prof. Jó ze fa Ka łuż ne go, któ ry wy ra ził zgo dę na kan dy do wa-
nie. 

 In nych kan dy da tów z sa li nie by ło. 
16. Wy stą pie nia kan dy da tów – dys ku sja. 

Prof. Ka łuż ny zo stał po pro szo ny o przed sta wie nie pro gra mu. 
 Pro fe sor po wie dział, że je śli po wtór nie zo sta nie ob da rzo ny 
za ufa niem i wy bra ny prze wod ni czą cym, to bę dzie kon ty nu ował 
pra ce, któ re za czął. Uwa ża, że bar dzo waż ne jest do sko na le nie 
sys te mu kształ ce nia po dy plo mo we go, uroz ma ice nie kur sów ate-
sta cyj nych, do ło że nie wszel kich sta rań, aby eg za min te sto wy 
prze bie gał spo koj nie. Spra wą nie zwy kłej wa gi jest roz wią za nie 
pro ble mów do ty czą cych wy da wa nia „Kli ni ki Ocznej”, któ rej dal-
sza eg zy sten cja jest za gro żo na. Obec nie znaj du je my się na eta-
pie zbie ra nia ofert w ce lu wy ło nie nia no we go wy daw cy. 22 
paź dzier ni ka, po eg za mi nie te sto wym, zbie rze się ko mi sja, któ ra 
o tym zde cy du je. Pierw szy ze szyt z 2002 ro ku bę dzie wy da ny 
w zwięk szo nym na kła dzie, tak aby do sta li go bez płat nie wszy scy 
człon ko wie PTO. 
W dal szym cią gu na le ży zwra cać uwa gę na spra wy opty ków 
i opto me try stów, bo te mat ten cią gle wra ca. Zda niem Za rzą du 
Głów ne go PTO nie jest ko niecz ne szko le nie opto me try stów, co 
mo że się oka zać szko dli we dla śro do wi ska. Opty cy chcie li by uzy-
skać zgo dę na do bie ra nie oku la rów i so cze wek kon tak to wych. 
Pro fe sor uwa ża rów nież, że se kre tarz po wi nien funk cjo no wać 
tam, gdzie prze wod ni czą cy. 
W związ ku ze zbli ża ją cym się ter mi nem wej ścia do Unii Eu ro pej-
skiej po win ni śmy po ło żyć du ży na cisk na współ pra cę z za gra ni-
cą. W tym ce lu na le ży za chę cać do zda wa nia eu ro pej skie go 
eg za mi nu te sto we go. Spra wą tą do tych czas zaj mo wał się prof. 
Za gór ski. Waż ne jest ubie ga nie się o sty pen dia dla mło dych asy-
sten tów i wy mia na le ka rzy. Po ło wa kie row ni ków kli nik w naj-
bliż szym cza sie przej dzie na eme ry tu rę, trze ba więc przy go to-
wać na stęp ców, któ rzy bę dą mie li kon tak ty z Eu ro pą. Mu si my 
dą żyć do szer sze go uczest nic twa w zjaz dach mię dzy na ro do-
wych, nie tyl ko w za kre sie wy gła sza nych re fe ra tów i pla ka tów, 
ale rów nież po przez uczest nic two w pre zy diach se sji na uko wych 
zjaz dów. Ogło szo ny jest pro gram za po bie ga nia śle po cie od wra-
cal nej, mu si my się za sta no wić nad opra co wa niem wła sne go. 
Prof. Sza flik po dzię ko wał za wy stą pie nie i otwo rzył dys ku sję. 
Py tań ani uwag do kan dy da ta nie by ło. 

17. Prze pro wa dze nie wy bo rów prze wod ni czą ce go PTO. 
 Przy stą pio no do gło so wa nia taj ne go. Ko mi sja Skru ta cyj na roz da-

ła kar ty do gło so wa nia. 
18. Ogło sze nie wy ni ków gło so wa nia w spra wie nada na god no ści 

Człon ka Ho no ro we go. 
Wy ni ki ogło sił prze wod ni czą cy Ko mi sji Man da to wo -Skr ut acy jnej, 
dr n. med. Krzysz tof Se me nic ki. 
W gło so wa niu taj nym gło sów waż nych od da no 76, nie waż nych 
8. Po szcze gól ni kan dy da ci otrzy ma li na stę pu ją cą licz bę gło sów: 
prof. Wan da An drze jew ska – 75 za, 0 prze ciw, 1 wstrzy mu ją cy 
się od gło su 
prof. Ba zy li Bo go rodz ki – 73 za, 3 prze ciw, 0 wstrzy mu ją cych 
się od gło su
dr med. Ja nusz Bo row ski – 74 za, 1 prze ciw, 1 wstrzy mu ją cy się 
od gło su
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dr Je rzy Czech – 74 za, 2 prze ciw, 0 wstrzy mu ją cych się od gło su
prof. Kry sty na Krzyst ko wa – 76 za, 0 prze ciw, 0 wstrzy mu ją cych 
się od gło su
dr med. Sta ni sław Mi lew ski – 71 za, 4 prze ciw, 1 wstrzy mu ją cy 
się od gło su
prof. Sta ni sław Mrzy głód – 74 za, 2 prze ciw, 0 wstrzy mu ją cych 
się od gło su
prof. Got fried Na umann – 74 za, 2 prze ciw, 0 wstrzy mu ją cych 
się od gło su
dr med. Ja dwi ga Pa lu chie wicz – 74 za, 1 prze ciw, 1 wstrzy mu ją-
cy się od gło su
prof. Mi ko łaj Ser gien ko – 70 za, 4 prze ciw, 2 wstrzy mu ją ce się 
od gło su 
Wszy scy kan dy da ci otrzy ma li wy ma ga ną licz bę gło sów, uzy sku-
jąc god ność Człon ka Ho no ro we go. 

19.	 Dys ku sja nad głów ny mi kie run ka mi dzia łań me ry to rycz nych 
i fi nan so wych PTO. 
Prof. Pa lacz po in for mo wał, że zmar ła prof. Zo fia Krzy sto lik, 

pa mięć zmar łej uczczo no mi nu tą ci szy. 
Prof. Trzciń ska -D ąbro wska za bra ła głos w spra wie sek cji PTO. Pro fe-

sor bra ła udział w pra wie wszyst kich zjaz dach PTO i do szła do 
wnio sku, że 3 sek cje się prze ży ły. Mia no wi cie Sek cja Kon tak to lo-
gicz na, Sek cja Er go ftal mo lo gicz na oraz Sek cja In for ma ty ki 
Me dycz nej. We dług pro fe sor wy stą pie nia do ty czą ce te ma ty ki 
tych sek cji mo gą być wy gła sza ne na in nych zjaz dach. Pro gram 
wie lu zjaz dów jest że nu ją cy. Wy jaz dy na po sie dze nia sek cji są 
zbyt dro gie dla mło dych le ka rzy. Na uka na pew no nic nie stra ci 
na tej re or ga ni za cji. Moż na stwo rzyć no we sek cje, je śli bę dzie na 
nie za po trze bo wa nie. Pro fe sor za pro po no wa ła, aby no wy za rząd 
za jął się tą spra wą. Fir my po win ny być za in te re so wa ne szko le-
niem i za po zna wa niem mło dych oku li stów ze swo imi pro duk ta-
mi. 

Prof. Sza flik ja ko prze wod ni czą cy Sek cji Kon tak to lo gicz nej nie 
zgo dził się z opi nią prof. Trzciń skiej -D ąbro wskiej. W Pol sce 
1,5 mi lio na oby wa te li no si so czew ki kon tak to we, zaś apli ku-
je je oko ło 600 le ka rzy. W cią gu ostat nich 4 lat pro fe sor 
za uwa żył wzra sta ją ce za in te re so wa nie tą te ma ty ką, o czym 
świad czy cho ciaż by co raz licz niej szy udział le ka rzy w zjaz-
dach i szko le niach tej sek cji. 

Prof. Szy man kie wicz po wie dzia ła, że w pierw szym ze bra niu sek-
cji w Ka to wi cach w 1994 ro ku uczest ni czy ło 60 osób, obec nie 
oko ło 350. Sek cja or ga ni zo wa ła ze bra nia na uko wo-s zk ol eni-
owe i sym po zja (8), w któ rych uczest ni czy ły uzna ne w tej 
dzie dzi nie au to ry te ty ze świa ta. Po ziom ze brań był wy so ki. 
Sek cja zo sta ła włą czo na do mię dzy na ro do we go sto wa rzy sze-
nia. W ostat nim sym po zjum uczest ni czy ło oko ło 600 osób. 
Li kwi da cja sek cji, któ ra ma cha rak ter na uko wo-s zk ol eni owy, 
by ła by du żą stra tą. 

Prof. Kę cik wy ra ził opi nię, że je śli ja kaś sek cja po wsta ła, to jest na 
nią spo łecz ne za po trze bo wa nie. Rocz nie w Eu ro pie od by wa 
się oko ło 300 zjaz dów, zaś w Pol sce oko ło 10-15. W Aka de mii 
Me dycz nej roz li cza ją nas z pu bli ka cji. Po win ni śmy zjaz dy 
po szcze gól nych sek cji łą czyć i ro bić je rza dziej. Prze ja wem tej 
ten den cji jest ak tu al ne po łą cze nie zjaz du ogól no pol skie go 
z kon fe ren cją pol sko -ukr ai ńską. Mu si my zwró cić więk szą uwa-
gę na po ziom wy gła sza nych re fe ra tów, a nie li kwi do wać sek-
cje. 

Prof. Za gór ski po sta wił wnio sek o ko niecz no ści usa mo dziel nie-

nia się sek cji. Wszę dzie na świe cie funk cję sek cji peł nią od po-
wied nie to wa rzy stwa, któ re ma ją oso bo wość praw ną, w ten 
spo sób ła twiej jest za ła twiać wszel kie for mal no ści. 

Prof. Ni żan kow ska po par ła wnio sek prof. Za gór skie go. Pro fe sor 
stwier dzi ła, że do Sek cji Ja skry na le ży obec nie oko ło 1000 
osób, brak oso bo wo ści praw nej w znacz nym stop niu ogra ni-
cza moż li wo ści dzia ła nia. Sek cja nie mo że wy stę po wać na 
fo rum mię dzy na ro do wym. Po ję cie sek cji na świe cie nie jest 
zna ne, tam od po wied ni kiem są to wa rzy stwa. We dług pro fe-
sor du że sek cje po win ny być prze mia no wa ne na to wa rzy-
stwa, przy PTO mo gły by po zo stać tyl ko ma łe sek cje. 

Prof. Ka łuż ny pod su mo wał, że nie wia do mo, jak lo sy sek cji się 
po to czą, nie ma prze szkód praw nych, aby po wo ły wać to wa-
rzy stwa na uko we. Na le ży wy stą pić o roz wią za nie sek cji 
i w to miej sce po wo łać to wa rzy stwo. Pro fe sor wy ra ził oba-
wę, że ta ka sy tu acja mo że do pro wa dzić do roz wią za nia PTO. 

Zda nie prof. Za gór skie go, prof. Ni żan kow skiej po par ła rów nież 
prof. Pe cold. Sek cja Re ti no lo gicz na, a wła ści wie To wa rzy stwo 
Re ti no lo gicz ne zo sta ło za pro szo ne do przy stą pie nia do or ga-
ni za cji eu ro pej skiej EU RE TI NY. Przy na leż ność jest bez płat na, 
a człon ko wie sek cji sta ją się człon ka mi EU RE TI NY. Mia ło by to 
ta kie zna cze nie, że wszy scy otrzy my wa li by za wia do mie nia 
o zjaz dach, sym po zjach. Pro fe sor uwa ża, że jest to je den 
z ar gu men tów, dla któ rych po win ni śmy dą żyć do szyb kie go 
prze kształ ce nia sek cji w to wa rzy stwo. 

Doc. Iwasz kie wicz stwier dzi ła, że wie le lat pra co wa ła z prof. 
Trzciń ską -D ąbro wską i uwa ża, że pro fe sor cho dzi ło o prze rost 
for my nad tre ścią, któ ry ist nie je w nie któ rych sek cjach. Or ga-
ni zo wa nie co ro ku zjaz du sek cji jest prze sa dą, pre zen to wa ne 
pra ce nie ma ją żad nej war to ści. 

Prof. Sza flik spro sto wał, że sek cje ro bią zjaz dy raz na dwa la ta. 
Po dzię ko wał prof. Trzciń skiej -D ąbro wskiej za po ru sze nie te go 
waż ne go te ma tu. Roz strzy gnię cie ww. pro ble mu jest za da-
niem dla no we go Za rzą du Głów ne go. Nie mu si my jed nak 
wszyst kich zwy cza jów in nych kra jów prze no sić do Pol ski. 

Prof. Poj da przy po mniał, że PTO jest or ga ni za cją szko le nio wą. 
Po ziom or ga ni zo wa nych sym po zjów i zjaz dów za le ży od nas, 
mu si my więc dą żyć do te go, aby po każ dej wy gło szo nej pra-
cy pro wa dzić dys ku sję, któ ra uczy ni tę pra cę bar dziej war to-
ścio wą. Nie ste ty po 10 re fe ra tach zwy kle nie ma cza su na 
dys ku sję, bo trze ba za czy nać na stęp ną se sję. 

20. Ogło sze nie wy ni ków wy bo rów taj nych na prze wod ni czą ce go 
Pol skie go To wa rzy stwa Oku li stycz ne go. 

 Gło so wa ło 76 upraw nio nych do gło so wa nia. Gło sów waż nych 
od da no 76. W gło so wa niu prof. Ka łuż ny otrzy mał 58 gło sów za, 
prze ciw by ło 15 de le ga tów, wstrzy ma ło się 3. Zgod nie z wy ni kiem 
gło so wa nia prze wod ni czą cym Za rzą du Głów ne go PTO zo stał prof. 
Jó zef Ka łuż ny – wy ni kiem po nad 50% plus 1 waż nych gło sów. 

21. Wy stą pie nie prze wod ni czą ce go Pol skie go To wa rzy stwa Oku li-
stycz ne go. 

 Prof. Ka łuż ny krót ko po dzię ko wał oso bom gło su ją cym na je go 
kan dy da tu rę. Po wie dział, że bę dzie re ali zo wał pro gram, któ ry 
wcze śniej przed sta wił, li czy na po moc Pre zy dium i Za rzą du 
Głów ne go. Po dzię ko wał za po moc do tych cza so wym wła dzom. 

22. Zgło sze nie kan dy da tów do władz PTO. 
 Pre zy dium Za rzą du Głów ne go (9 osób). 
 Pre zy dium ustę pu ją ce go Za rzą du Głów ne go nie zgło si ło kan dy-

da tów do no wych władz. 
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 Prof. Ka łuż ny zgło sił kan dy da tu ry: 
1. Sta rzyc ka Ma ria
2. Sę dro wicz Elż bie ta 
3. Ma lu kie wicz Gra ży na
Kan dy da ci z sa li: 
1. Goś Ro man
2. Kar cze wicz Da nu ta 
3. Kę cik Ta de usz
4. Ko ra szew ska -M at usze wska Bro ni sła wa 
5. Ni żan kow ska Han na
6. Pe cold Kry sty na 
7. Poj da Ste fan
8. Prost Ma rek 
9. Ra czyń ska Kry sty na
10. Ro ma niuk Wan da 
11. Stan kie wicz An drzej
12. Sza flik Je rzy
13. Za gór ski Zbi gniew 

 Zgło sze ni kan dy da ci wy ra zi li zgo dę na kan dy do wa nie. 
 Kan dy da ci do Ko mi sji Re wi zyj nej ZG PTO (5 osób) – zgło sze nia 

z sa li: 
1. Ba ku no wi cz-Ł aza rczyk Ali na 
2. Ja nuch ta Ma ciej 
3. Ko cięc ki Ja ro sław
4. Mie rze jew ski An drzej
5. Mi nie wicz Wło dzi mierz
6. Miś kie wicz Ja ro sław
7. Ofi cjal ska Jo lan ta
8. Omu lec ki Woj ciech
9. To czo łow ski Je rzy
Zgło sze ni kan dy da ci wy ra zi li zgo dę. 
Kan dy da ci do Są du Ko le żeń skie go PTO (5 osób) – zgło sze nia 

z sa li: 
1. Cze pi ta Da mian
2. Fron czek Ma riusz
3. Her wich Ma riusz
4. Kle pac ki An drzej
5. Okoń An drzej
6. Ra kow ska Ewa 
7. Ro ma now ska -D ixon Bo że na 
8. Sil dat ke An na 
Zgło sze ni kan dy da ci wy ra zi li zgo dę. 

23.	 Prze pro wa dze nie wy bo rów do Pre zy dium, Głów nej Ko mi sji 
Re wi zyj nej i Są du Ko le żeń skie go. 

 Ko mi sja Man da to wo -Skr ut acy jna roz da ła kar ty do gło so wa nia 
taj ne go do władz PTO. 

24.	Roz pa trze nie wnio sków wnie sio nych na pi śmie przez człon ków 
To wa rzy stwa. 

 Od dział lu bel ski zgło sił na pi śmie dwa wnio ski. 
 Wnio sek I. 
 Do ty czył umoż li wie nia przyj mo wa nia w po czet człon ków Pol-

skie go To wa rzy stwa Oku li stycz ne go le ka rzy w trak cie spe cja li za-
cji. 

 Wnio sek II. 
 Mó wił o stwo rze niu moż li wo ści od da wa nia gło sów przez de le-

ga tów w spra wach waż nych dro ga pocz to wą w okre sie po mię-
dzy Wal ny mi Zgro ma dze nia mi. 
Prof. Za gór ski uza sad nił, że obec nie spe cja li za cja trwa 5 lat 

i w tym okre sie le ka rze spe cja li zu ją cy się nie mo gą ko rzy stać 
z praw człon ka PTO. Ce lem PTO jest rów nież szko le nie i na 
ta kich człon kach po win no nam naj bar dziej za le żeć. Dru gi 
wnio sek ma na ce lu uspraw nie nie wpro wa dza nia pew nych 
zmian i po dej mo wa nia nie któ rych de cy zji w okre sie po mię-
dzy Wal ny mi Zgro ma dze nia mi. 

Prof. Stan kie wicz wy ja śnił, że sta tut mó wi o człon kach rze czy wi-
stych, któ rzy ma ją peł ne pra wa, łącz nie z pra wem wy bor-
czym, oraz o człon kach nad zwy czaj nych, któ rzy nie ma ją te go 
przy wi le ju. Le ka rze w trak cie spe cja li za cji mo gą być człon ka-
mi nad zwy czaj ny mi Pol skie go To wa rzy stwa Oku li stycz ne go. 

Prof. Za gór ski za py tał, ile osób z te go do tej po ry sko rzy sta ło. 
Prof. Stan kie wicz od po wie dział, że nie zna do kład nej licz by, ale 

skład ki od tych osób na pły wa ją. 
Prof. Za gór ski stwier dził, że je śli jest ta ka moż li wość, że oso ba 

w trak cie spe cja li za cji mo że być człon kiem PTO, to wnio sek 
jest bez za sad ny. 

Dr Kle pac ki po wie dział, że do tej po ry każ dy, kto zda wał eg za-
min spe cja li za cyj ny, mu siał być człon kiem PTO i opła cał skład-
ki. 

Prof. Poj da uwa ża, że oso by w trak cie spe cja li za cji mu szą pła cić 
skład ki i być człon ka mi PTO. 

Prof. Sza flik za py tał prof. Za gór skie go, czy wy co fu je wnio sek? 
Prof. Za gór ski od po wie dział, że jest to wnio sek od dzia łu i nie 

wie, czy ma do te go upraw nie nia. 
Prof. Ni żan kow ska przy po mnia ła, że wnio sek mu si być sfor mu-

ło wa ny. 
Prof. Stan kie wicz zwró cił uwa gę, że wnio sek jest zły, po nie waż 

nie mó wi, o ja kie go człon ka PTO cho dzi. 
Prof. Za gór ski po wie dział, że wnio sek ja ko bez za sad ny po wi nien 

być od rzu co ny. 
Na stęp nie prze pro wa dzo no gło so wa nie nad dru gim wnio skiem, 

mó wią cym o moż li wo ści ko re spon den cyj ne go gło so wa nia 
de le ga tów w waż nych spra wach po mię dzy Wal ny mi Zgro ma-
dze nia mi. Po zy tyw ne roz pa trze nie wnio sku wy ma ga ło by 
wpro wa dze nia w § 11. Re gu la mi nu Wal ne go Zgro ma dze nia 
De le ga tów Pol skie go To wa rzy stwa Oku li stycz ne go punk tu 
3 w brzmie niu: „De le ga ci w okre sie po mię dzy Wal ny mi Zgro-
ma dze nia mi mo gą po dej mo wać uchwa ły po przez gło so wa-
nie dro gą ko re spon den cyj ną”. 

W gło so wa niu jaw nym wzię ło udział 70 człon ków. 62 gło so wa-
ło za, 1 prze ciw, 7 wstrzy ma ło się od gło su. 

Prof. Ni żan kow ska wnio sko wa ła, aby wy ło ni ły się nie za leż ne 
to wa rzy stwa z du żych sek cji PTO, któ re ma ją swo je od po-
wied ni ki za gra ni cą. Zgło si ła wnio sek o utwo rze nie Pol skie go 
To wa rzy stwa Ja skry. 

Dr Her wich z Od dzia łu Wiel ko pol skie go PTO zgło sił dwa wnio ski. 
Wnio sek I. 
Do ty czył zmia ny w sta tu cie za pi su o obo wiąz ku zgła sza nia przez 

człon ków PTO wnio sków na pi śmie dwa ty go dnie przed Wal-
nym Zgro ma dze niem. 

Prof. Sza flik po wie dział, że ten punkt w sta tu cie do ty czy człon-
ków PTO, de le ga ci w każ dej chwi li mo gą for mu ło wać wnio-
ski. Je że li zgła sza się ta ki wnio sek, to na le ży go prze ka zać do 
Ko mi sji Wnio sków. 

Prof. Stan kie wicz za py tał, czy in ten cją wnio sko daw ców jest 
po zba wie nie moż li wo ści zgła sza nia wnio sków przez po zo-
sta łych człon ków PTO. 
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Wnio sek wy co fa no. 
Wnio sek II. 
Do ty czył nie od płat ne go prze ka zy wa nia człon kom rze czy wi stym 

PTO „Kli ni ki Ocznej”. We dług wnio sko daw ców ob ni ży to 
kosz ty dys try bu cji. 

Przy po mnia no, że po mysł ten był już wie lo krot nie dys ku to wa ny, 
ale po cią ga to za so bą pod nie sie nie skład ki człon kow skiej 
o ce nę pre nu me ra ty „Kli ni ki Ocznej”. 

Prof. Za gór ski uwa ża, że To wa rzy stwo po win no dbać o ran gę 
swo je go cza so pi sma, tym cza sem jest ono za nie dba ne. Je że li 
wzro śnie na kład, to ob ni ży my kosz ty wy daw ni cze. Po pie ra 
wnio sek, ale skład ka nie mo że wzro snąć zbyt du żo. 

Wpro wa dzo no do dat ko wy punkt do pro gra mu, tj. gło so wa nie 
nad wy so ko ścią skład ki człon kow skiej. 

Prof. Ka łuż ny przy po mniał, że 6 lat te mu na Wal nym Zgro ma dze-
niu za pro po no wał, aby po łą czyć skład kę człon kow ską z pre-
nu me ra tą „Kli ni ki Ocznej”. Sta wia wnio sek, aby Wal ne Zgro-
ma dze nie upo waż ni ło Za rząd Głów ny do usta le nia wy so ko ści 
skład ki człon kow skiej, gdy bę dą zna ne kosz ty wy daw nic twa. 

Prof. Sza flik po wie dział, że nie moż na zgło sić ta kie go wnio sku, 
ale mo że my to prze gło so wać ja ko punkt w pro gra mie Wal ne-
go Zgro ma dze nia. Mu si my okre ślić wy so kość skład ki i usta lić, 
czy łą czy my ją z pre nu me ra tą „Kli ni ki Ocznej”. 

Dr Sę dro wicz po wie dzia ła, że ak tu al nie skład ka wy no si 50 zł, 
je śli po dzie li my to na 12 mie się cy, to su ma jest nie wiel ka. 

Prof. Ka łuż ny uwa ża, że ta wy so kość skład ki wy star cza na dzia-
łal ność Za rzą du Głów ne go, na to miast od dzia ły skar żą się, że 
pie nię dzy jest za ma ło. Do tej po ry nie po no si li śmy kosz tów 
zwią za nych z opła ca niem skład ki Mię dzy na ro do wej Fe de ra cji 
To wa rzystw Oku li stycz nych. Pro fe sor uwa ża, że skład ka mo że 
po zo stać na do tych cza so wym po zio mie. 

Prof. Stan kie wicz miał za strze że nia, mia no wi cie uwa ża, że kosz-
ty dzia łal no ści To wa rzy stwa wzro sną, je śli bę dzie my chcie li 
speł nić po stu la ty Ko mi sji Re wi zyj nej, aby dzia łal ność se kre ta-
rza i skarb ni ka wes przeć oso ba mi pro fe sjo nal ny mi, któ rym 
trze ba za pła cić. 

Prof. Za gór ski i dr Kle pac ki po wie dzie li, że pie nią dze na kon tach 
od dzia łów zo sta ją i nie ma po trze by pod no sze nia skład ki. 

Dr Kle pac ki zwró cił uwa gę, że mo gą być kło po ty – jak do tych-
czas – z ter mi no wą ścią gal no ścią skła dek, a tym sa mym 
opła tą za pre nu me ra tę. 

Prof. Za gór ski za uwa żył, że in ne To wa rzy stwa ja koś so bie jed nak 
ra dzą. 

Na stęp nie od by ło się gło so wa nie nad po łą cze niem skład ki człon-
kow skiej z obowiązkową opła tą za pre nu me ra tę „Kli ni ki 
Ocznej”. Prze pro wa dzo no jaw ne gło so wa nie. W gło so wa niu 
wzię ło udział 70 osób, za by ło 50, prze ciw 4, wstrzy ma ło się 
od gło su 16 de le ga tów. 

W wy ni ku te go gło so wa nia każ dy czło nek PTO jest zo bo wią-
za ny do pre nu me ra ty „Kli ni ki Ocznej” wg staw ki usta la nej 
co rocz nie przez ZG P TO. W 2002 r. opła ta człon kow ska 
wy no si 50 zł plus 50 zł – pre nu me ra ta „Kli ni ki Ocznej”. 

Dr Kle pac ki uwa żał, że od dzia ły po win ny zo bo wią zać się do roz-
pro wa dze nia pew nej licz by „Kli nik Ocznych”, np. na 400 
człon ków 200 nu me rów pi sma. 

Prof. Ka łuż ny przy po mniał, że prze gło so wa li śmy wnio sek o po łą-
cze niu opłat i dla każ de go człon ka PTO mu si być prze zna czo na 
„Kli ni ka Oczna”, na to miast eme ry ci, któ rych jest bar dzo du żo, 
są zwol nie ni ze opłaty członkowskiej, ale opła ca ją pre nu me ra-

tę „Kli ni ki Ocznej”, co jest wa run kiem człon ko stwa PTO. 
Doc. Iwasz kie wicz przy po mnia ła, że prze gło so wa li śmy wnio sek 

o wy so ko ści skład ki, a za po mnie li śmy o wnio sku o jaw no ści 
re cen zen tów. 

25.	 Dys ku sja nad głów ny mi kie run ka mi dzia łań me ry to rycz nych 
i fi nan so wych PTO – cd. 
Doc. Iwasz kie wicz stwier dzi ła, że nie lu bi, kie dy mó wi się, że 

idzie my do Eu ro py, bo w Eu ro pie je ste śmy. Wy sy ła jąc ar ty kuł 
do cza so pi sma za gra nicz ne go po mie sią cu otrzy mu je my 
od po wiedź. Do cent czu je się boj ko to wa na przez „Kli ni kę 
Oczną”, po nie waż jej ar ty ku ły by ły od sy ła ne ja ko od rzu ca ne 
przez re cen zen tów. Uwa ża, że na zwi ska re cen zen tów po win-
ny być jaw ne. 

Prof. Sta rzyc ka od po wie dzia ła, że za wia do mie nia o tym, że 
wpły nę ła pra ca, są wy sy ła ne. Na to miast utaj nie nie na zwisk 
re cen zen tów jest de cy zją Za rzą du Głów ne go i ko mi te tu 
re dak cyj ne go. 

Prof. Poj da na za rzą dzie był za tym, aby re cen zen ci by li jaw ni, 
wów czas re cen zja mia ła by więk szą war tość. Zła re cen zja 
mo że znie chę cić do dal szej pra cy na uko wej. Pro fe sor po parł 
wnio sek doc. Iwasz kie wicz. 

Prof. Pe cold rów nież po par ła sta no wi sko pa ni do cent, z te go 
po wo du, że jaw ność re cen zji stwo rzy ła by moż li wość pod ję-
cia dys ku sji nad za rzu ta mi i uwa ga mi. Pro fe sor po pro si ła, aby 
pra ce od rzu ca ne wra ca ły do au to rów, bo ma ją wte dy moż li-
wość opu bli ko wać je gdzie in dziej. 

Prof. To czo łow ski zwró cił uwa gę, że re cen zen ci prac na uko wych 
są na ca łym świe cie ano ni mo wi. Dys ku to wać zaś, moż na 
za wsze. 

Prof. Za gór ski po wie dział, że u nas nie tyl ko re cen zen ci są ano-
ni mo wi, ale i pra ce. W Pol sce za rów no licz ba re cen zen tów, 
jak i pi szą cych jest ma ła. Re cen zu jąc pra ce nie wie, kto jest 
au to rem. 

Prof. Ro ma niuk po wie dzia ła, że pra ca ode sła na przez re dak cję 
„Kli ni ki Ocznej” w ty tu le mia ła sło wo „fa ko tra be ku lek to mia”, 
któ re re cen zent po pra wił na „ fo to tra be ku lec to mia”. Pra ca 
zaś wy sła na do pi sma ja poń skie go, pod pi sa na przez 3 re cen-
zen tów, wró ci ła do po praw ki i po uzu peł nie niu zo sta ła przy-
ję ta. 

Prof. Ka łuż ny uwa ża, że gdy by śmy pi sa li do bre pra ce, to ta dys-
ku sja nie by ła by po trzeb na. 

Prof. To czo łow ski uwa żał, że pra ce w „Kli ni ce Ocznej” po win ny 
mieć dwie re cen zje. 

Dr Ja nuch ta wnio sko wał, aby prze gło so wać, czy re cen zje ar ty ku-
łów w „Kli ni ce Ocznej” ma ją być jaw ne czy utaj nio ne. 

Prof. Sta rzyc ka po wie dział, że każ da pra ca od rzu co na w „Kli ni ce 
Ocznej” mia ła dwie re cen zje, więk szość prac na de sła nych 
idzie do dru ku. Część prac re cen zo wa ła sa ma, bo zo sta ła do 
te go upo waż nio na przez Za rząd Głów ny. Gro no re cen zen tów 
jest ma łe. Pra ce z po gra ni cza oku li sty ki od sy ła ła do re cen zen-
tów z in nych dzie dzin, a re cen zje by ły miaż dżą ce. Oba wia jąc 
się re ak cji na ta kie opi nie, pro fe sor cza sa mi ła go dzi ła wy po-
wie dzi, aby nie zra żać au to rów. 

Doc. Omu lec ki stwier dził, że na świe cie re cen zje są taj ne, na to-
miast po win ni śmy się za sta no wić, jak ta ka re cen zja po win na 
wy glą dać; kie dyś otrzy mał re cen zję za war tą w jed nym zda niu. 

Prof. Pe cold do ma ga ła się re cen zji jaw nych, bo w przy pad ku 
ode sła nia pra cy moż na prze dys ku to wać za rzu ty. 

26.	Wy stą pie nie prze wod ni czą ce go Ko mi sji Wnio sków. 
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Doc. Dró bec ka -Br ydak wy stą pi ła ja ko prze wod ni czą ca ko mi sji. 
Zgło szo no 2 wnio ski na pi śmie. 
Pierw szy wnio sek do ty czył przy ję cia w po czet człon ków PTO 
le ka rzy w trak cie spe cja li za cji. Dru gi mó wił o moż li wo ści gło so-
wa nia de le ga tów dro gą ko re spon den cyj ną.
Z sali zgło szo no 2 wnio ski ustne. 
I wnio sek mó wił o prze kształ ce niu du żych sek cji w to wa rzy stwa. 
II wnio sek do ty czył jaw no ści na zwisk re cen zen tów prac zgła sza-
nych do pu bli ka cji w „Kli ni ce Ocznej”. 
Ko mi sja Wnio sków zde cy do wa ła, aby dwo ma ostat ni mi za jął się 
Za rząd Głów ny, po nie waż nie za koń czo no dys ku sji. 
Prof. Sza flik przy po mniał, że prze gło so wa li śmy wnio sek o moż li-
wo ści gło so wa nia ko re spon den cyj ne go, dla te go mo że my to 
zro bić w póź niej szym ter mi nie. 
Prof. Stan kie wicz po wie dział, że spra wa prze kształ ce nia sek cji 
w to wa rzy stwa nie wy ma ga gło so wa nia przez Wal ne Zgro ma-
dze nie. Wnio sek o roz wią za nie sek cji i po wo ła nie to wa rzy stwa 
na le ży zgło sić na za rzą dzie. 
Prof. Ni żan kow ska stwier dzi ła, że sko ro spra wę tę mo że roz wią-
zać Za rząd Głów ny, to wy co fu je wnio sek. 
Od by ło się gło so wa nie nad przy ję ciem po stu la tów Ko mi sji 
Wnio sków. Gło so wa ło 57 osób, za by ło 56, prze ciw 0, 1 oso ba 
wstrzy ma ła się od gło su. 

27.	Ogło sze nie wy ni ków wy bo rów do władz PTO. 
W gło so wa niu taj nym do pre zy dium po szcze gól ni kan dy da ci 

otrzy ma li na stę pu ją cą licz bę gło sów: 
1. Goś Ro man 41
2. Kar cze wicz Da nu ta  22
3. Kę cik Ta de usz 35
4. Ko ra szew ska -M at usze wska Bro ni sła wa 26
5. Ma lu kie wicz Gra ży na 52
6. Ni żan kow ska Han na 33
7. Pe cold Kry sty na 46
8. Poj da Ste fan 35
9. Prost Ma rek 39
10. Ra czyń ska Kry sty na 41
11. Ro ma niuk Wan da 45 
12. Sę dro wicz El zbie ta 42
13. Stan kie wicz An drzej 28
14. Sta rzyc ka Ma ria 30
15. Sza flik Je rzy 43
16. Za gór ski Zbi gniew 41

 Od da no 75 gło sów waż nych i 4 gło sy nie waż ne. Do Pre	zy	dium	
ZG	PTO we szły na stę pu ją ce oso by: 
1. Ma lu kie wicz Gra ży na 
2. Pe cold Kry sty na 
3. Ro ma niuk Wan da 
4. Sza flik Je rzy
5. Sę dro wicz El zbie ta
6. Goś Ro man
7. Ra czyń ska Kry sty na 
8. Za gór ski Zbi gniew
9. Prost Ma rek

Zgło sze ni kan dy da ci do Ko mi sji Re wi zyj nej otrzy ma li na stę pu ją-
ca licz bę gło sów: 

1. Ba ku no wi cz-Ł aza rczyk Ali na 53
2. Ja nuch ta Ma ciej 32
3. Ko cięc ki Ja ro sław 22
4. Mie rze jew ski An drzej 34
5. Mi nie wicz Wło dzi mierz 25
6. Miś kie wicz Ja ro sław 45
7. Ofi cjal ska Jo lan ta 29
8. Omu lec ki Woj ciech 47
9. To czo łow ski Je rzy 45
Od da no 72 gło sy waż ne i 7 gło sów nie waż nych. Do Ko	mi	sji	

Re	wi	zyj	nej	PTO we szły na stę pu ją ce oso by wg licz by uzy ska-
nych gło sów: 

1. Ba ku no wi cz-Ł aza rczyk Ali na 
2. Omu lec ki Woj ciech
3. To czo łow ski Je rzy
4. Miś kie wicz Ja ro sław
Z po wo du zbyt ma łej licz by uzy ska nych gło sów przez pią te go kan-

dy da ta za rzą dzo no gło so wa nie uzu peł nia ją ce. Ko le dzy Ma ciej 
Ja nuch ta i Ja ro sław Ko cięc ki wy co fa li swe kan dy da tu ry. Po now-
nie zgło sze ni kan dy da ci uzy ska li na stę pu ją cą licz bę gło sów: 

1. Mie rze jew ski An drzej 42
2. Mi nie wicz Wło dzi mierz 13
3. Ofi cjal ska Jo lan ta 16
W gło so wa niu uzu peł nia ją cym do Ko mi sji Re wi zyj nej od da no 71 

gło sów waż nych i je den nie waż ny. Do Ko	mi	sji	 Re	wi	zyj	nej 
wszedł Mie rze jew ski An drzej. 

W wy bo rach do Są du Ko le żeń skie go kan dy da ci uzy ska li na stę-
pu ją cą licz bę gło sów: 

1. Cze pi ta Da mian 59
2. Fron czek Ma rius 43
3. Her wich Ma riusz 34
4. Kle pac ki An drzej 49
5. Okoń An drzej 46
6. Ra kow ska Ewa 47
7. Ro ma now ska – Di xon Bo że na 30
8. Sil dat ke An na 26
Od da no 76 gło sów waż nych i 3 gło sy nie waż ne. Do Są	du	Ko	le

żeń	skie	go	PTO we szły na stę pu ją ce oso by wg licz by uzy ska-
nych punk tów: 

1. Cze pi ta Da mian
2. Kle pac ki An drzej
3. Ra kow ska Ewa
4. Okoń An drzej
5. Fron czek Ma riusz
28.	Za mknię cie ob rad Wal ne go Zgro ma dze nia. 
Ze bra nie za koń czył prof. Sza flik, dzię ku jąc wszyst kim, któ rzy 
bra li udział w przy go to wa niu ze bra nia. Przy po mniał, że 
ka den cja de le ga tów Wal ne go Zgro ma dze nia trwa 3 la ta, ak tu-
al nie mo że my da lej po dej mo wać de cy zje, gło su jąc ko re spon-
den cyj nie.


